
Rok XI SOSNOWIEC — piątek 9 stycznia 1920 roKn

m *y Na I-ej Stroni*
wiersz petitowy mk. 4.00, 
aa IH-ej stronie—mk. 2.00, 
aa IV-ej stronie — 1.60 
zadesłane za wiersz gar- 
montowy— mk. 6.00 Drob­
i ę  ogłoszenia po 3) fet’ 
«a wyraz. Najmniejsze drub* 
*e ogłoszenie mk. i.*o.

B e d tk e ja  i A dm in istracja  rniesz-
ssą «ię pod M 4-ym przy 
aiicy Staroscsnowieekiej w
Sosnowcu.

&dree dla listów i. depesa: 
^IsfcrL”*, Sosnowiec.

*

SztMsik psłityezfy, urataaey I Htar*#*1

Gan numeru 30 ten.
Prenumerata wynosi: Z odnosze­

niem rocznie mk 72.00 - 
półrocznie mk. 36.00 — 
kwartalnie mk. 1800 — 
miesięcznie mk. 6.00, z prze­
syłką pocztową mk. 6.00 
fen. miesięcznie. Cena mi­
si er u pojedynczego SO f*n

Redakcja otwarta od 8 rano do 
7 wiecz. — Rękopisów na­
desłanych Redakcja b 1 •  
swraca.

iddziały własne: W Będzinie ul. 
Małachowskiego 9, w Dą­
browie ul. Sienkiewicza

KINO „ZACISZE" »
mm-ii

Od 6 do 12 stycznia 1920 r.

Pierwszy obraz znanej wytwórni „GAUMONT* w Paryżu,

J3u s ą e  w ? < Ą o ć lu
Wielkie arcydzieło filmowe w 5 c: p|g scenarjusza Leona Poirier ze słynną francuską

artystką !W ll l€ t< P l© l  w roli głównej.
Zdumiewająca przepychem i artystycznym wykonaniem egzotyczna wystawa!

Przepięl<n\) finał: śmierć
Obraz własn. Agencji Kinematograficznej „CORSO* w Warszawie.

• 1
Urząd Walki z Lichwa i Spekulacją.

OGŁOSZEŃ,E.
ostatn ich  czasach 

się pod miano fun-

UWAGA: Początek przedstawień o 5 ej, w niedziele i święta o godz. 4-ej.

Wobec tego, iż w 
wiele osób podszywa 
kcjonarjuszy Urzędu Walki z Lichw ą i Spekula­
cją  i w ten  sposób dokonywa rew izji w sklepach., 
m ieszkaniach i t. p. Urząd podaje do publicznej 
wiadomości, iż funkcjonarjusze Urzędu w każ­
dym poszczególnym wypadku obowiązani są  przed 
przystąpieniem  do swych czynności okazywać 
LEGITYMACJE z fo tografją  i p ieczątką oraz pod­
pisam i: N aczelnika Oddziału i Sekre tarza

Urząd w zywa publiczność, aby w w ypad­
kach w ątpliw ych, gdy rzekomy funkcjonarjusz­
nie będzie mógł się w ykazać taką  legitym acją, 
uciekała się do in terw encji policji państwowej' 
i przekazyw ała je j podejrzanych osobników.

Naczelnik Oddziału 
A .  B B Z t > 2 0 W S K I .

UWAGA: Wydane przez Urząd Walki:z Lichvvą

TYLKO 4 bftł! Qd 8 do 12 styczn ia . TYLKO 4 DNI!
D la dzieci w s tę p  t ^ h r e n f o n ^ W * ^

o a z a
w Sosnowcu.

Krymi r tc l no  m i ł o s ny  d r a m a t  w 5 c /ęśc . ,  
w k t ó r y m  widzimy z n a k o m i t e g o  s i łac za T O M A  B A X T E R

NAD PROGRAM! I > s s le * m iL c  P a t h ©  lO .
Reklam a n inie jszego p ro g ram u  wystawiona w poczekalni tegoż  kina.

Gzwórporozumianie poleciło Poisro zająć całą Ukraino.
Gen. Rozwadowski wodzem armji okupacyjnej.

K I N O

SFINKS
w Sosnowcu.'

i

W ieczór śmiechu Tylko 4  dni.
Od poniedziałku 5-go do czw artku 8 styczn ia  't T J J

Dwaj mężowie pani J .
bardzo wesoła farsa w 5-iu częściach w roli głównej HENNY PORTEN.

A trakcja! A trakcja.X A D  P H O G M M !
Wystąpi znany duet

K E D E H O W  » < . . » . m w ] . e r t i n M m ,

O głoszen ie.
Inspektorat Skarbowy w Będzinie podaje do wiado­

mości, że osoby które, zgodnie z ustawą z dnia 7 listopada 
1919 roku złożyły w Kasach Skarbowych monety złote i 
srebrne do wykupu, m°gą, począwszy od dnia ogłoszenia 
niniejszego zewiadomioria, ̂ zgłaszać się do Kas Skarbowych, 
w których złożenia dokona-y, po odbiór przypadającej im z 
tego tytułu należności.

Stosownie do rozporządzenia Ministerstwa Skarbu z 
dnia 28 grudnia 1919 roku termin obowiązkowej dostawy 
złota i srebra, podlegających przymusowemu wykupowi,

zosttie przesłużony do dnia 31 stycznia 
1929 roku.

Za monety złote i srebrne, składane do Kas Skarbowych 
po ogłoszeniu zawiadomienia niniejszego, wypłata należności 
nastąpi natychmiast.

Inspektor Skarbowy.

D-r medycyny

h. ordynat, kliniki chorób skór­
nych, w encryczn. i m oczo-płcio- 
wych. Uźyw. prep. 914. Analiz, 

mikroskop.
P—■ 11 g. r., 6—8 pp. Kob. I —* pp
Ul. Małachowskiego (Fabryczna) N» 16

d. Pogody.

Z Bukaresztu donoszą do 
„Wperedu* :

„W tutejszych kołach poli­
tycznych kursują w ostatnich 
dniach wiadomości, że czwór- 
porozumienie poleciło Polsce 
z: jąć całą Ukrainę, za co Pol­
ska otrzyma różne koncesje.

Wodzem naczelnym ma być 
zamianowany gen. Rozwadow­
ski.

Polacy zajmą Ukrainę aż po 
Dniepr, a Die wyłączona jest 
możliwość dalszego ich posu­
nięcia się.

Naczelnik państwa] 
pojechał na front.

Lwów, 8 stycznia.
Do „Gazety Porannej* do­

noszą:
„Naczelnik państwa udał się 

na front. Wyjazd ten stoi w 
ścisłej łączności z ostatnimi

Lwów, 8 Stycznia.

wypadkami na Wschodzie, De­
nikin jest w rozsypce, cofa 
się dwoma szlakami ku Dono­
wi i Odesie. Nie jest to cofa­
nie się, ale ucieczka.

Bolszewicy gotują się do o- 
fensywy na polaków. Ochoty 
jednak do wojny z polakami 
bolszewicy nie mają, bo nie 
mają wobec masy tych argu­
mentów ideowych, jakie mitH 
przeciw Denikinowi lub Kol-- 
czakowi.

Istnieje możliwość wznowie­
nia armji ukraińskiej za Zbru- 
czem dla walki z bolszewika­
mi. Stać się to może tylko 
przy pomocy polskiej. Pet fu­
ra siedzi w Warszawie.

Min. Tatek przeprowadza w 
Paryżu i Londynie wielki pro ■ 
gram Rzeczypospolitej Polskuj 
na Wschodzie. Po powrocie 
p. Patka będzie on przedłożo­
ny sejmowi*.

mmmnmm
Dr. H ejm an
choroby uszu, nosa i gardła.

Kołłątaja 10 (M ikołajew ska) 
od 4 — 6 popołudniu oprócz św ią t

Zajęcie Dźwińsha, zabezpie­
czającego linję Dźwiny, przez 
nasze wojska, w kontakcie z 
wojskami łotewskimi, wyjazd 
naczelnika państwa na front 
wołyński — oto odpowihdź na 
propozycje pokojowe bolsze­
wickie i na zaproszenie p. 
Clemenceau, by Polska objęta 
dowództwo nad frontem wscho • 
dnim, nad owym drutem kol­
czastym, który ma przedzielać 
bolszewików i Rosję od Nie­

miec. Możliwość rokowań zo 
stała przerwana. Wchodzimy 
w olbrzymie wirowisko polity­
ki wschodniej. Rozpoczyna się 
decydujący okres politycznej 
wojny. ., ...

Dotąd prowadziliśmy wal.rę 
obronną; dziś, jak widać, za­
równo z akcji naszych w0K  » 
jak i z akcji politycznej rząjn  
naszego, przechodzimy do waj- 
ki zaczepnej, której celem 
ostatecznym jest me tyibo



zahezpier zenie granic, wschod­
nich Rzeczypospolitej, ale i 
zwalczenie bolszewizmu w je­
go własnym gnieździe.

Nie wiemy, w jaki sposób 
to wielkie dzieło dokonano zo­
stanie.

„Kurjer Lwowski* twierdzi, 
Ze celem naszymi koalicji jest 
utworzenie barjery państw od 
zatoki Pińskiej do morza Czar­
nego, oddzielającej Rosję od 
Niemiec. Być może.

Nie wiemy też przy jakiej i 
czyjej pomocy wslbę tę pro­
wadzić zamierzamy.

„Kur. Lwowski* przypu 
szcza, że nowa wojna została 
odpowiednio przygotowana pod 
względem politycznym, woj 
skowym i administracyjnym. 
I to być może.

Ale to już dziś nam nie w y­
starcza.

Społeczeństwo musi poznać 
dokładnie cele i środki walki,

gdyż wbrew społeczeństwu 
wojna prowadzona być nie 
może. I dlatego wyjaśnienie 
tych najbardziej palącyoh kwe 
stji musi nastąpić jak najry­
chlej, w sejmie i poza sejmem. 
Niech nam będzie przykładem 
Anglja, której ministrowie i 
politycy wyzyskują każdąspo 
sobność, by wyjsśnió problemy 
polityczne chwili. Nie ulega 
wątpliwości, że najważniejsza 
dziś sprawa wojny stanąć m u­
si na czele obrad sejmowych.

Prowadzimy wojnę polity­
czną i dlatego konieczne są 
informacje, jakie układy zo­
stały zawarte, jakie gwarancje 
dane, jaka pomoc zapewniona 
ze strony koalicji i naszych 
towarzyszy broni. Żołnierz, 
przelewający krew na froncie, 
ludność za frontem, znosząca 
niedostatek, musi. wiedzieć, o 
co się b’je, za co cierpi.

l l i H  z i W  laiSeiośti mii
MOaopole państwowe.

(Dokończenie).
W dziedzinie ekonomiczno- 

skarbowej dążność „ogarniają­
ca* znalazła swój wyraz w r e ­
glamentowaniu życia przemy­
słowego i w zaprowadzanych 
lub zamierzanych monopolach 
rządowych.

Czy występować należy za­
wsze i 'bezwzględnie przeciw 
etatyzacji i municypalizacji ży 
oia gospodarczego'? Bynajmniej, 
w Anglji, kolebce szkoły man 
czesterskiej, która ongi tępiła 
wszelką ingerencję państwa do 
zakresu życia •gospodarczego 
przedsiębiorstwa manicypaine 
rozwinęły się, jak nigdzie na 
śwlecie. To też nigdzie wogó- 
le, a w życiu gospodarczym 
w szczególności, nie wolno 
stawać na gruncie doktryny, 
bo szablon ( a doktryna naj­
częściej jest szablonem) jest 
antytezą życia.

Są dziedziny życia gospo­
darczego, które muszą istnieć
i  r o z w i j a ć  s i ę  t y l k o  -w r a m a c h
upaństwowienia lub umiasto- 
wienia. Tam mianowicie, gdzie 
wchodzi w grę bezpieczeństwo 
państwa lub gdzie chodzi o po­
ważny interes społeczeństwa, 
któremu mógłby się przeciw­
stawić interes prywatnego 
przedsiębiorcy, tam, oczywi­
ście, upaństwowienie iub umia- 
stowienie istnieć musi. Nikt 
bp, nie będzie dziś żądał, by 
dostarczanie wody w mieście 
uyło. przedsiębiorstwem pry­
watnym, chodzi tu bowiem, o 
zbyt poważny interes miesz­
kańców, by go narażać ;na 
nie pewne Luksy interesu pry­
watnego przedsiębiorcy, któ­
ryby mógł w interesie wła­
snym niewłsścieie lub niedo­
statecznie społDiać swoje za­
danie. Przykładów takich przy- 
toczyóby można było wiele.

Dbałość o trzeźwość ludno 
śoi może nakazać ujęcie przez 
państwo wyszynku alkoholu; 
■tutaj pań9two, staje na straży 
zdrowia publicznego. Dbałość 
o należyte rozplanowanie dróg 
żelaznych oraz konieczność po­
siłkowania się nimi w czasie 
wojny przemawia głośno za 
systemem kolejnictwa państwo­
wego.

Poza tym wysuwany jest 
argument inny przemawiający 
za upaństwowieniem: obrona 
przed monopolem prywatnym. 
Jeżeli faktyczny .monopolista 
dyktuje za swoje produkty ce 
ny dowolne ludności, lepiej jest 
oczy wiście, by monopol teu zna­
lazł się w ręku państwa czy gmi 
ny, społeczeństwo bowiem, nie 
zaś prywatny monopolista, ko­
rzyść z tego tytułu otrzymy­
wać będzie. Nakoniec, wysu­
wany być może nie bez racji, 
argument ściśle finansowy: mo­
nopol państwowy przynosi zy­
ski. Tak, niewątpliwie, uczą 
dzieje: monopol tytunicwy we 
Francji przed wojną pokrywał

piątą część budżetu. Jestto 
przeto bardzo wydajny sposób 
podatkowania.

Czy polityka skarbowra pań­
stwa polskiego powinna zdą­
żać szlakami monopolów pań­
stwowych? Odpowiadamy „tak* 
oczywiście, jeśli chodzi o spra­
wy gwarantujące bezpieczeń­
stwo państwa lub jeśli chodzi
0 bardzo poważne interesy spo­
łeczne, z którymi mógłby być 
w kolizji interes prywatnego 
przedsiębiorcy i natomiast od­
powiadamy : bezwarunkowo 
„nie* we wszelkich innych wy­
padkach.

Wytwarzanie drogą mono­
polu sprowadza przedewszyst- 
kim szablon. Konsument do­
staje zazwyczaj towar zły, sza­
blonowy, ale zato drogi. Sza­
blonowa produkcja nie umie 
się dostosować Jdo gustu pu­
bliczności; pozbawiona współ­
zawodnictwa, nie dba o konsu­
mentów, kostnieje.

Jednym z najważniejszych 
bodźców produkcji jest przed­
siębiorczość prywatna. I zwła­
szcza u nas, w narodzie o bar­
dzo rozwiniętym indywiduali­
zmie, właśnie produkcja pry­
watna stworzyć może rezulta­
ty olbrzymie. Niechże ten in­
dywidualizm, (który w innych 
dziedzinach dał się narodowi 
ws znaki) tutaj właśnie znaj­
dzie wdzięczne pole dział*,nia. 
Rząd polski ujął w swe ręce 
monopol tytuniowy. Czy zda­
wano sobie sprawę ze wszyst­
kich arkanów, z tych niesły­
chanych „subtelności*, jakie 
kryje w sobie zakup, sortowa­
nie i przygotowanie tytuniu? 
Pomijam, oczywiście, szerokie 
pole,"jakie się dla nadużyć ot 
wiera. A może monopol ten 
daje skarbowi naszemu duże 
zyski? Fabryki holenderskie 
dostarczyły naszemu monopo­
lowi w październiku i listopa­
dzie r. ub. 150 mil. papiero­
sów; w'obeo spadku naszej wa­
luty, skarb poniósł na tym stra­
tę 43 mil. marek, a dodajmy, 
ma ponadto zakontraktowa­
nych w walucie guldenów ho­
lenderskich jeszcze 450 mil. 
papierosów.

Może n i  kto powie: „to stra­
ta na walucie, a nie na papie­
rosach*. ^Zapewne, aie strata
1 strata dotkliwa, zwłaszcza, 
ż* żołnierze nasi bronią Oj­
czyzny boso i chłodno. S:ratę 
tę byłby poniósł przedsiębior­
ca prywatny? Prawdopodobnie 
nie bo przezorny przedsiębior­
ca prywatny niewątpliwie za­
raz po dokonaniu kalkulacji 
byłby się pokrył na rynku ho­
lenderskim w chwili czynie­
nia obitaiunku. Monopol ty tu ­
niowy nasz, niezbyt dobrze 
zaspokoją nasze potrzeby (wie 
dzą o tym namiętni, palacze!), 
co najwyżej mógłby może w 
przyszłości zaspokoić potr-eby,

swoich obywateli, a nie wiem 
dla czegoby przedsiębiorczość 
pry watna miała szukać obcych 
rynków zbytu!

Zdaje mi się, że, niestety, 
nie będę zbyt daleki od pra­
wdy twierdząc, iż dotychczas 
jeszcze państwo i społeństwo 
nasze się nie utożsamiło, w ro­
zumieniu wzajemnego współ­
działania. Społeczeństwo nie­
chętnie wnosi podatki, jakby 
jeszcze nie rozumiejąc, że cho 
dzi tu o nasz skarb; sdotych 
czasowi ministrowie skarbu 
nie byli wystąpili z szeroko 
pomyślanym systemem podat­
kowym, jakby w obawie, jak 
to społeczeństwo przyjmie, nie 
nauczyli tego, że za Polskę 
trzeba zapłacić, a niema za nią 
dość wysokiej ceny, inne zaś 
narody przed taką zapłatą nie 
cofały się i dla tego istnieją.

Szukano skwapliwie źródła 
dochodów w licznych i róż­
nych monopolach państwowych. 
Dotychczas zawiodły. Ale nie 
o to doznanie zawodu tu cho­
dzi. Idzie o co innego. Nie na 
drodze zbędnych monopoli szu­
kać należy przysporzenia do­
chodów państwowych. Polity­
ka ekonomiczna, nieodłączna 
od polityki skarbowej, podob­
nie jak to czynił niedoścignio­
ny dotychczas wzór Lubeckie- 
go, powinna zdążać do wydo­
bywania w społeczeństwie 
W 9zelirich sił żywotnych.

Społeczeństwo dziś już, nie

zabliźniwszy jeszcze swoich 
ran, na niejedoym polu rwie 
się do przedsiębiorczości wy­
twórczej. Temu pędowi trzeba 
dopomódz. Dotychczas w wie­
lu wypadkach stawiano temu 
zbędne przeszkody. Dotych­
czasowe dzieje ministerjuw 
Landlu i przemysłu w dziedzi­
nie licznych reglamentacji zbę­
dnych, a uciążliwych, dotych­
czasowe dzieje ministerjora 
skarbu drogą niektórych nie 
potrzebnych monopoli rządo­
wych, wieleby n» potwierdze­
nie niewłaściwości polityki e- 
konomicznej dowodów dostar­
czyć mogły.

Zycie gospodarcze ożywić, 
nie stawiać mu zapór, stwo­
rzyć współdziałanie oraz ze­
spolenie państwa i społeczeń 
stwa, stworzyć trwałe podwa­
liny powszechnego dobrobytu, 
nie zaś życiu narzucać zbędne 
reglamentacje, lecz życiu temu 
służyć—to powi--.no być hasłem 
naczelnym naszej polityki e- 
bonomiczaej i skarbowej.

Wierzmy, że tak będzie. A 
wówczas w urzeczywistnionym 
dobrobycie powszechnym,licz­
ne znajdą się i obfite źródła, 
które łatwo potrzeby skarbu 
naszego w należytej mierze 
zasilą, ku spełnieniu tych ol­
brzymich zaaań, jakie na nas 
czekają.
Prof. dr. Henryk Radziszewski.

Pomoe dla robotn kaw
przemysłu górniczego.

W dniu, w którym poseł 
Pietrzyk rzucał w „Głosie P ra ­
cy* gromy na rząd za brak 
opieki nad robotnikiem, w tym 
samym dniu w „Iskrze* za­
mieściliśmy wiadomość o przy­
znaniu przez ten sam rząd za­
siłków jednorazowych dla ro­
botników górniczych.

Zasiłki te będą następujące:
1) dla robotników nieżona­

tych, robotnic niezamężnych, 
b ezdzietnych, wdowców i wdów  
mb. 300.

2) dla robotników żonatych, 
bezdzietnych, wdowców, wdów 
i robotnic z jednym dzieckiem 
mk. 400.

3) dla robotników żonatych 
z jednym lub, 2 giem dzieci, 
wdowców, wdów i robotnic z 
2-giem lub 3 giem dzieci mk. 
500.

4) dla robotników żonatych 
z 3-giem, 4 giem dzieci i wdow­
ców, wdów i robotnic z 4 giem 
lub 6-giem dzieci mk. 550.

5) dla robotników żonatych, 
mających więcej niż 4-ro dzie­
ci, wdoweńw, w'dów i robotnic 
więcej niż 5 ro dzieci mk. 600.

Prawu do zasiłku przysłu 
guja tym robotnikom, którzy 
pracowali w kopalniach węgla 
kamiennego, lub brunatnego 
Zagłębia Dąbrowskiego lub

Chrzanowskiego przynajmniej 
od 1 go lipca do 31-go grud­
nia 1919 r. i którzy w ciągu 
ostatniego kwartału 1919 roku 
bez należytego usprawiedliwie­
nia opuścili nie więcej niż 6 
dniówek. Zbiorowe przerwy w 
pracy spowodowane przez bra­
ki w aprowizacji kopalni i za­
opatrzeniu ich w potrzebne 
materjały nie pozbawiają ro­
botników prawa do otrzymania 
zasiłku.

Zasiłek zostanie wypłacony 
przez zarząd tej kopalni, w 
której robotnik dnia 31 gru­
dnia 1919 r. był zatrudniony.

Liczba członków rodziny zo­
staje określona według stanu 
rodzinnego z dnia 31 grudnia 
1919 r.

Do dzieci zalicza się ślubne 
i nieślubne dzieci do łat 16-tu, 
starsze zaś w tym wypadku, 
jeśli z powodu braków fizycz­
nych lub duchowych są nie­
zdolne do zarobkowania.

Robotnicy Zagłębia Chrza­
nowskiego otrzymają zasiłek 
w tej samej wysokości, licząc 
za jedną markę jedną koronę.

Zasiłek ten wypłacony bę­
dzie jako jednorazowa pomoc 
ze względu na braki w apro­
wizacji i wzrost cen artyku­
łów pierwszej potrzeby.

z Sosnowca na 300 mk. lub i  
m. aresztu.

Za podbijanie cen na manu­
fakturę i gotową odzież: He- 
nocha Hamburga z Dąbrowy 
na mk. 500 lub l m iesiąc are­
sztu, Henocha H*mburgiera z 
Dąbrowy mk. na 500 lub 1 m ie­
siąc aresztu, Abrama Gnen- 
deimena z Sosnowca na mk. 
1000 lub 30 dni aresztu i kon­
fiskatę palta.

Za niedozwolony handel zbo­
żem: M. Troppauera z Czela­
dzi na mk. 500 lub 15 dni 
aresztu i konfiskatę zboża.

Za lichwę mieszkaniową: 
Piotra Trząskiego z Czeladzi 
na mk. 100 lub 10 dni are­
sztu.

Za gromadzenie mąki w ce­
lach spekulacyjnych: Marmura 
Joinesa z Będzina namk. 1000 
lub 1 miesiąc aresztu.

Za podbijanie cen na arty­
kuły wieprzowe: Edwarda Lan­
ge z Będzina na mk. 1000 lub 
1 miesiąc aresztu, Walentego 
Daniela z Koziegłów na mk. 
200 lub 20 dni aresztu.

Zamknięcie granicy. Granica 
niemiecka została zamknięta 
na dwa dni: wcztraj i dziś. 
Przyczyna wstrzymania ruchu 
granicznego nie jed n am  znana.

Teatr H. Czarneckiego dzisiaj 
czynny nie będzie ze względu 
na przygotowania jutrzejszej 
nowej operetki, która grana 
będzie zamiast „Ptasznika z 
Tyrolu*, odłożonego wskutek 
niedomagania kilku artystów. 
Daną będzie doskonała opere­
tka Danielewskiego „Karnawał 
w Warszawie*, w której n o p is  
mają: pp. Leonowicz, Wilko- 
szewska, Orwicz, Kossakow­
ska, Wierzejska, Olędzki, Rud­
kowski, Wiśniewski, Woliński, 
Miller i inni.

W niedzielę wieczorem „W e­
soła para*, operetka, która zy­
skała sobie wielką sympatię 
na czwartkowej premjerze.

W poniedziałek w Będzinie 
i we wtorek w Dąbrowie 
„Panna w koszarach*, na k tó ­
re sprzedaż biletów j u ż r o z p o -  

• częta.

Ofiary.
(Złożono bejpośredalc w .Iskrze*).

Na skarb narodowy złożyli 
Sura Winkler mk. 100, S. Rom 
mk. 100 Jakób Hersz Winkler 
mk. 100.

Starszy robotnik ekspedycji 
bagażowej st. Sosnowiec U - 
tratny nieprzyjęte od pani 
Przytulskiej mk. l  fen. 10 skła­
da na żoł/derza polskiego.

Wojskowa straż kolejowa w 
Sosnowcu składa na plebiscyt 
na Górnym Śląsku mk. 114 
50 fen. za 458 funtów żyta a 
25 fen.

P. Stefan Dudkiewicz złożył 
za pośrednictwem kantoru 
„Iskry* w Dąbrowie na naj­
biedniejszych do uznania re­
dakcji kor. 10.

Kroni ka .
KALENDARZYK.

Ottt w piątek 9 b. m. Marcjanny 
Jukunda.

intro w sotbotę 10 b m. flg itona, 
Wilhelm i.

Wschód słcócu %. i  <n 11.
Zachód „ g 4 m, 02.

Narodowe Zjednoczenie ludo­
wo powiadamia swych człon­
ków i sympatyków, że zwykłe, 
tygodniowo" zebranie odbędzie 
się w piątek, 9 b m., o godz. 
7 ej w ieczorem wT lok ilu wła­
snym przy ul. Staro303nowie 
ckiej Na 16.

Ze względu na ważne spra­
wy, które omawiać się będzie 
na zebraniu, prońmy o liczne 
i punktualne przybycie.

Z „Lutni*. W nadchodzącą 
sobotę dnia 10-go b. m. T-wo 
Lutnia, urządza dla swycn 
członków i wprowadzonych go­

ści zabawę taneczną urozma­
iconą popisami solistów chóru. 
Początek o godz. 10 wiecz.

Urząd walki z lichwą i speku­
lacją skarał :

Za spekulację artykułami 
pierwszej potrzeby: Abrachama 
Żaksa z * Będzina na mk. 500 
lub 1 miesiąc aresztu, Jana 
Skwarę z Żarek na mk. 500 
lub 1 miesiąc aresztu, Ignace­
go Paźiziewskiego z Dąbrowy 
na mk. 500 lub l  m. aresztu, 
Izydora Rozena z Dąbrowy na 
mk. 500 lub l  na. aresztu.

Za przomytaictwo artykułów 
nierwszej potrzeby : Mośka
Śzwarcbauaia z Sosnowca na 
mk. 500 l ub i  miesiąc aresztu, 
Moska Feldmana z Będzina na 
mk. 500 lub 1 miesiąc aresztu.

Za podbijanie cen na a r ty ­
kuły pierwsiej potrzeby: Pio­
tra Dziubę z Sosnowca na mk. 
500 lub 1 miesiąc aresztu, 
Szaję Morgulesa z Będzina na 
mk! 200 lub 1 m. aresztu , Lu- 
chima Dawida Borzykowskiego

jBist otw
Do Księdza 

Stanisława Matznera 
kapelana Wojska Polskiego.
Poinformowane przez reda­

ktora „Iskry* p. Monsiorskiego,
0 nazwisku autora artykułu 
„Do rozwagi*, zamieszczonego 
w N® 291, w da. 23 grudnia 
1919 roku, zwracamy się do 
księdza kapelana, jako rep re­
zentantki Koła L:gi Kobiet w 
Dąbrowie, z niżej zamieszczo­
nymi pytaniami i oświadcze­
niami.

Uważając, iż niektóre^ U3tępy  
tegoż artykułu w yrządziły zn ie­
w agę organizacji, m ającej za 
sobą p r z e sz ło ść  pracy swojej
1 są insynuacją, uważamy za 
swój obowiązek zapytać księ­
dza kapelana, czy jako autor 
artykułu, jo3t skłonny do co­
fnięcia publicznie słów:

1) „Wszystko, jak dotąd, by­
łoby pięknie, aie, niestety, 
okazja tej zbiórki wykazała i



niską moralną wartość niektó­
rych  lokalnych stowarzyszeń, 
jak  np. Ligi Kobiet".

2) .K iedy delegat Zagłębia 
Zbiórki dla żołnierza polskiego 
zwrócił się do pań z Ligi K o­
biet, usłyszał odpowiedź: „Rząd, 
który nie ma za co żołnierza 
odziać, wojny nie powinien 
prowadzić*.

3) Traktowanie sprawy na­
szego żołnierza w ten sposób 
winno być głosem ostrzegaj ą- 
-cym dla sym patyczek i sy m ­
patyków Ligi Kobiet, że ona 
zboczyła od idei przewodniej 
swego założyciela, że swego 
.zadania w zupełności przepro­
wadzić nie jest zdolna, j e d ­
nym słowem, że zinarn’ała.

Oświadczenie nagzo i żąda­
nie odwołania dotyczy punktu 
1 go.

Brak udziału Ligi Kobiet w* 
zbiórce, d. 29 i 30 liśtopada r. 
ub. w Dąbrowie — może d a ­
wać pole do różnych domy 
słów, ale nie daje żadnej praw­
nej podstawy do oceny moral­
ności organizacji.

Zwrócenie się Delegata Za­
głębia w osobie Księdza Kape­
lana do wice-przewodniczącej, 
niżej podpisanej, pracującej w 
8 kl. gimnazjum żeń. uzyska­
ło odpowiedź, jak  zwykle, go­
towości pracy dla żołnierza i 
wzięcia czynnego udziału w 
Komitecie, złożonym ze w szyst­
kich organizacji i instytucji — 
ja k  informowai nas Ks. Kape­
lan. Żadna rozmowa polityczna 
między Ks. Kapelanem, a 
wspomnianą członkinią zarzą­
du Ligi Kobiet miejsca nie 
miała, na co mamy świadków.

Wobec powyższego wywody 
ostateczne o zadaniach Ligi 
Kobiet i definicja jej stanu 
-zmarnienia są bezpodstawne i 
niesłuszne.

Na odpowiedź publiczną na 
łamach .Iskry*, cd Ks. Kape­
lana, będziemy czekamy do 
dnia 15 stycznia r. b.

W razie je j nieotrzymania, 
satysfakcji będziemy szukały 
na innej drodze.
D ąbrowa, d. 7 stycznia 1920 r.

Przewodnicząca Koła 
Halina Piwowarowa. 
Marja Szulcówna.

Z  Kralu.
Wójt bolszewik. Na zebraniu 

gm innym  w Węglowicach pod 
■Częstochową w lutym  r. ub. 
toczyć się miały obrady gmin- 
niaków nad budżetem na rok 
1919. Przed rozpoczęciem o- 
brad przybył do sali wójt 
gm iny Józef Kabat i począł w 
tonio*podburzającym przema­

wiać do gminniaków, w yraża­
jąc  się, że nie należy uznawać 
rządu, iż policja i żandarma- 
rja są najzupełniej niepotrzeb­
ne i t. p.

Kubat twierdził, że .naród  
sam powinien rządzić sobą i 
że może się odbyć doskonale 
bez r  ą lu , który żąda jedynie 
podatków*. Wójt rewolucjo­
nista wziął papier urzędowy, 
podarł go i podeptał w obec 
ności gminniaków.

Kubat stanął w poniedziałek 
jako oskarżony w sądzie o- 
kręgowym w Częstochowie. Po 
rozpoznaniu spraw y sąd, u 
względniając pewne okoliczno­
ści łagodzące, skazał Kubata 
na zamknięcie w twierdzy na 
czas i  i pół roku, .ogranicze­
nie praw i 50 mb. opłat sądo­
wych.

Inwazja wilków na Troki. .Z ie ­
mia Wileńska* donosi z Trok: 
Bardzo dotkliwie dają się nam 
odczuć wilki, które całymi 
stadam i błądzą po naszym po­
wiecie. Takiego najścia wilków 
na nasze okolice naj3tar3i lu ­
dzie ni o pamiętają. Rozzuchwa­
lone i głodne napadają w dzień 
biały na podróżnych.

Niedawno zdarzył się w oko­
lic? W ysokiego Dworu nie 
szczęśliwy wypadek. Na szosie 
napadło stado wilków na żoł­
nierza polskiego i oficera. Ofi­
cer zdołał uciec, a żołnierz 
bronił się widocznie rozpaczli­
wie, nie mając broni palnej. 
Na drodze znaleziono rozszar­
pane zwłoki żołnierza i trzy  
trupy wilków, zarąbanych sza 
blą.

Nieudana wyprawa po złoto. 
Z W arszawy donoszą: Niejaki 
H. Winiarski, otrzymawszy 
wiadomość, że może zrobić 
dobry interes przy kupnie zło­
ta, udał się pod wskazanym 
adresem, gdzie od .2 ch jakichś 
mężczyzn, znanych mu jakoby 
ze wspólnego pobytu w nie­
woli, oraz od jakiejś kobiety 
podającej się za Bogdańską, 
nfabjł 67 sztuk złotych 10 ru- 
biówek, za które zapłacił 14 
tysięcy mk.

Niebawem po dokonaniu 
tranzakcji udano się do jednej 
z restauracji. Tu spojono W. 
do bezprzytomności, poczym 
wyprowadzono z restauracji i 
wepchnięto do ubikacji stró- 
żowskiej, skąd przewieziono go 
do mieszkania, gdzie po oprzy­
tomnieniu WT. stwierdził, że 
ulotniło mu się nietylko naby­
te  złot), ale wszystko, co ty l ­
ko przedstawiało jakąkolw iek 
wartość.

Zarządzone.poszukiwania .p o ­
ławiaczy złota* dotychczas nie 
dały wyniku.

Krwawe zajście z żołnierzami 
angielskimi, miało miejsce w 
noc wigilijną w hotelu Kra­
kowskim we Lwowie. W sp ra­
wie tej zamieszczają dzienniki 
lwowskie następujący komuni­
kat biura p-aoowego D. O. G.: 

Sierżant am erykański Tom- 
sohn i szofer Astinal, araery- 
kanin, którzy w noc wigilijną 
porwali się czynnie na patrol 
wojskowy, zostaną na inter 
wencję i żądanie D. O. G. po 
ukaraniu wydaleni ze służby 
przy misjach w terytorium  
D.O.G. Opisy zajścia w .W ie ­
ku Nowym.*, w .T rybunie Pol­

skiej* i w .Dniu* zawierają 
sitka nieścisłości. Żaden z 
żołnierzy naszych nie odniósł 
ran kłutych, dwaj z nich zo­
stali jedynie zboksowani; n ie ­
prawdą je st również, że jedne­
go z żołnierzy polskich w sku­
tek  ran i upływu krwi odsta­
wiono do szpitala w stanie 
nieprzytomnym. Jeden z po­
bitych żołnierzy udał się sam  
na stację ratunkową, gdzie 
stwierdzono zakrwawienie ko­
ło ucha, nie było zatym  p0 . 
trzeby odstawiania do spitala 
któregokolwiem z naszych żoł­
nierzy.

Otóż bolszewik Marchlewski 
uprosił polaków o pozwolenie 
na przew óz'kilku-paczek k sią­
żek dla kulturalnych potrzeb 
sowieckiej Rosji. ‘ Korne adapt 
polskiego odoinca dał ostatecz­
nie to pozwolenie, a biedy 
żołnierze bolszewiccy zjawili 
się na stronie polskiej, ażeby 
zabrać i przenieść pakunki, 
okazało się, że zawierają ona 
szynkę i kiełbasę. W sżystkie 
pakunki zaadresowane były  
do Lenina.

Żołnierze bolszewiccy bez 
nam ysłu rozbili wszystkie pa­
kunki i na spółkę z ułanami 
polskimi zjedli specjały.

Znowu defraudacja w hodzi.
Arasłtouranie zbrodniszych otisardw,

.Rozwój* donos1:
Niezwykłą sensację w m ie­

ście naszym wywołało areszto­
wanie w ubiegłą środę wieczo­
rem  referenta wydziału żywno­
ściowego intendentury wojsko­
wej w Łodzi, porucznika W ła­
dysława Kornausa i jego pod- 
pomccnika porucznika Stani- 
nisława Gutmana, oraz kiero­
wnika urzędu gospodarczego 
porucznika Jeża, obwinionych 
o nadużycia służbowe przy do­
stawach różnych artykułów, 
jak  ziemniaki, marmolada, ser 
z pieprzem tureckim , tytuń, 
siano i t. p.

Nadużycia polegały na w y­
staw ian a  fałszywych asygna- 
cji na deputaty oficerskie przy 
dostawie artykułów Malwer­
sanci Kornaus i Gutman byli 
w stałych konszachtach z do­
stawcami przeważnie żydami, 
którzy dostarczali tow ary w 
znaczni* mniejszej ilości i w 
najgorszym gatunku, w księ­
gach zaś buohalteryjnych w y­
kazywano całkowitą ilość za­
mówioną. Różnicę w wadze 
wyrównano piaskiem, kam ie­
niami i t. p.

Rachunki za dostarczone w 
ten sposób towary wystawiane 
były według cen ustalonych 
przez ministerjum, a sumy

Łódź, 8 stycznia.
wypłacane były z kasy in ten ­
dentury na podstawie asygna- 
cji za zadeklarowaną wagę, 
która była fałszowaną.

W  ten sposób wartość to­
waru w markach, odpowiada­
jącą wa^ze piasku lub kam ie­
ni, przechodziła do kieszeni 
malwersantów.

Delegowana z W arszawy 
specjalna komisja, dokonawszy 
szczegółowej rewizji ksiąg bu- 
chalteryjnych w urzędzie go­
spodarczym przy ul. Cegiel- 
nianej M  18, ustaliła cały sze 
reg fałszerstw  i nadużyć, co 
spowodowało również areszto­
wanie kierownika tegoż urzę­
du, porucznika Jeża.

Stwierdzono, że sprawcy n a ­
dużyć od dłuższego ozasu żyli 
nad stan, prowadząc życie hu­
laszcze i trwonili w Łodzi i 
sąsiednich miastach lekko zdo­
byte pieniądze.

Aresztowanych pod silną e- 
skortą przewieziono do W ar­
szawy, a dalsze dochodzenie 
w tej sprawie przekazano wła­
dzom śledczym.

Do tej afery zamieszanych 
jest kilka osób z pośród m ie­
szkańców Łodzi, mających re­
prezentację różnych firm  han­
dlowych.

Wieści z Odesy.
Podług gazet odeskich z dn. 

19 grudnia r. z., kursy w aluty 
były następujące: fun ty  a n ­
gielskie 2,300—2,509 r b ,  fran ­
ki 70—75 rb„ marki niem iec­
kie 34—35 rb. Numer gazety 
.Jużnoje słów-* kosztuje 5 rb ., 
.Odeskij listok* 8 rb. Gazety 
donoszą o zwycięstwach bol­
szewików na froncie i zajęciu 
przez nich Charkowa.

W gazetach je st mnóstwo 
ogłoszeń kupieckich-. W  m ie­
ście gra dużo teatrów.

W operetce w ystępuje sk 
wielkim powodzenie ti p. W ik- 
torja Kawecka, o której piszą, 
że w ybiera się do W arszawy.

Aresztowano 13 bolszewików, 
którzy zamierzali wyjechać do 
Anglji z olbrzymią sumą.

Sąd połowy skazał na śmierć 
23 letnią córkę pułkownika 
Grabinikównę, ajentkę bolsze­
wików, która podobno własno­
ręcznie za czasów bolszewic­
kich zastrzeliła 700 tak  zw a­
nych .kontrrewolucjonistów*.

Sr to Koncertowe
gryw ające w cukiern i war­
szawskiej w osoba h p. p.

GQLDCWEIGA — (skrzypce) 
TESZNERA — (fo rtep jan ) 
WENCKIEGO — (wiolonczela) 

udziela ie*cji muzjlki
Zgłoszenia codziennie  w cukierni 

warszawskiej od 6-ej w ieczo rem .

jtóśsui wieści. 

Zsłsitrze polio I m in a te j
M i i  LeninoAl szynk? i k i e ł b a s ? .
Z front i  poleskiego donoszą 

o wesołym epizodzie, jak i się

zdarzył w czasie ostatnich per­
traktacji z b Iszewikami o wy­
mianę jeńców.

Pertraktacja prowadzili de­
legaci polskiego i bolszewic­
kiego Czerwo ^ego Krzyża. Bol­
szewików reprezentowali m ię­
dzy innymi dr. Marchlewski, 
b ra t znanego uczonego i prof, 
uniwersytetu w Krakowie.

ST R R SZ Y  f e l c z e r

JIH, S'rucAt
po powrocie do zdrowia zaczął 

znów praktykować.
Sosnowiec, Modrzejowska 28.

kgwa

Bratobójca.
ROMANS

93
wy­— A! to fatalność! 

szeptał Robert.
— Tymbardziej — podchwy­

c iła  f Aurelja — należy urze­
czywistnić projekt, który po­
ruszyłam...

— j a _  odezwał się Daniel 
— nie wątpiłem nigdy w do­
broć serca państwa obojga... 
byłem zgóry pewny, ^ p a ­
ru jecie opiekę biednej Alinie, 
ale nie o tym  ja  marzyłam...

— A o czym ? — zapytał 
bratobójca.

— Wiem, bo mi Ryszard 0 
•tym mówił, żeście niegdyś li­
czyli się razem mechaniki, sto­
sowanej do przemysłu, potrzeb 
wojskowych, marynarki, i że 
pańska wiedza i zdolności w 
niczym  nie ustępowały, posia­
danym  przez niego, i że n ie­
gdyś myślał o przypuszczenie 
pana do spółki, lecz zaszła 
między nanami różnica poglą­
dów nagle was poróżniła... Czy 
tak?..

—  Najzupełniej.
— A więc dlaczegobyś pan 

dziś nie poprowadził dalszego

ciągu jego interesów, tak  fa­
talnie przerwanych, a coraz 
więcej się rozwijających z k a­
żdym dniem?..

LVIII.

Pani Verniere. uderzona o- 
statnim i słowy Daniela Savan- 
ne, słuchała z natężoną uwagą.

— Tak pan sądzisz — rzekł 
Robert po chwili milczenia. — 
Przyjąć interesa brata! Intere- 
sa przedsiębiorstwa, które nie 
istnieje.

— Czemu nie? — odparł u- 
rzędnik. — Alina, pańska sy ­
nowicą, wnioBłaby place i dwa­
dzieścia pięć tysięcy franków 
dla rozpoczęcia odbudowy s ta ­
rej fabryki.

— Co to znaczy dwadzieścia 
pięć tysięcy franków — zawo­
łał Robert. — Budynki koszto­
wać będą przeszło sto pięć­
dziesiąt tysięcy franków, a ma 
chiny dwioście tysięcy. Dla 
odbudowania fabryki i w pro ­
wadzenia jej w ruch, tak  jak  
była czynna, potrzeba ty ło b y  
co najmniej pięćset tysięcy 
franków, włączając w to kapi­
tał obrotowy. Otóż wyznaję 
przed panem, panie sędzio, że 
jeśli żona jest bogatą, ja  je ­
stem  biedny i nie mogę roz­
porządzać żadnym kapitałem. 
Żałuję tego bardzo, gdyż z ra ­

dością przyjąłbym  kombinację, 
pozwalającą zapewnić przy­
szłość mej synowicy i u trzy ­
mać firmę, którą brat mój po­
trafił wyróżnić zaszczytnie 
wśród największych przem y­
słowców.. Ale to kwestja pie­
niędzy, a w tym  położeniu 
przyznaje pan, że je st ona nie- 
możebną...

Daniel Savanne spoglądał na 
Aurelję, a spojrzenia jego zda­
wało się mówić:

— No, pani... Pani, co jesteś 
bogatą, co przed chwilą oka­
zywałaś taką życzliwość dla 
swej synowicy... czy nie prze­
tniesz tej kwestji?..

Aurelja zrozumiała wybornie 
błaganie, zaw arte w tym  spoj­
rzeniu.

— Dasz pan mężowi memu 
dwadzieścia cztery godzin do 
m m y jłu  — rzekła z uśm ie­
chem.

— I owszem, pani — zawo­
łał Daniel, pomyślawszy, że 
wygrana jest rzecz, skoro pani 
Verniere widocznie się nią za­
jęła.

— Ona się do tego weźmie 
— rzekł do siebie Robert Ver­
nier e.

Projekt, podany przez sę­
dziego śledczego, nęcił go w iel­
ce i chętnie by go przyjął na 
swoją korzyść.

Ale strzegł się popełnić tę
nieostrożność.

Użyć na odbudowanie fab ry ­
ki pieniędzy, skradzionych b ra­
tu, czyż nie byłoby to n ieza­
wodnie obudzić podejrzeń żony 
i wzniecić ich w umysłach 
innych?

Tysiąckroć lepiej byłoby wy­
znać swe ubóstwo i pozostawić 
Aurelji czynienie wkładów.

Przytym  był to spoaób do­
stania się do pieniędzy żony, 
których dotąd potrafiła tak  
skutecznie bronić przeciw nie­
mu.

Daniel Savanne zabrał głos.
— Alma ma dopiero la t oś m-

naście — rzekł. — Musimy 
zwołać radę familijną, dla pil­
nowania jej interesów.

. —• Będę pana prosił o za ję­
cie się tym  — odparł Robert 
— bo ja, jak  panu wiadomo, 
nie mam żadnych stosunków 
w Paryżu.

— Niech pan będzie spokoj­
ny. ja  się wszystkim zajmę.

Zbliżała się godzina obiadu.
Daniel Savanne poprosił go­

ści, aby wrócili do salonu, 
gdzie mieli się znajdować Filip 
de Nayle i Henryk.

Rzeczywiście, młodzi ludzie 
byli już w salonie.

Filip i Henryk zawarli z so­
bą szybko znajomość i dziś

byli już dla siebie jakby  da­
wni koledzy.

Henryk, starszy od Filipa, 
delikatnie go wybadał i prze­
konał się z otrzym anych od­
powiedzi, że pasierb Roberta 
Verniere posiada um ysł praw y 
i inteligencję świetną, i na­
tychm iast uczuł się ku niem u 
pociągnięty bardzo żywą sym - 
patją.

Filip również doznawał dla 
Henryka podobnego uczucia.

W ten sposób zawiązała się 
między nimi trw ała przyjaźń.

Dość było pani V erniere 
spojrzeć, aby się o tym  prze­
konać, i ucieszyła się z tego 
wielce.

Oznajmiono, że obiad został 
podany.

Matylda, opuściwszy pokój 
Aliny, którą pozostawiła w 
śnie wzmacniającym, przybyła 
do pokoju równocześnie z oj­
cem i jego gośćmi, i pośpie­
szyła ich U3pokoić co do zdro­
wia swej przyjaciółki.

Szybka podróż, ndoyia przez 
Roberta i jego rodziDę. oraz 
wzruszenia dnia, czyniły d la 
wszystkich niezbędnym prędki 
odpoczynek.

O . •-



Nowy rekordowy lot przez Saharę—Lotnik Vuillenin pierwszy ma 
przelecieć nad piaszczystą pustynią. — Newe ofiary awjatyki ame­

rykańskiej.
Paryż, w grudniu*

tylko oczekiwać aparatu, na 
którym mają przedsięwziąć 
swój wielki lot.

Wśród tyćli tryumfów i suk­
cesów napowietrznej jazdy, 
dzieje aeronautyki notują też; 
poważne straty. Oto zginął 
świeżo lotnik amerykański 
Alcook. Równocześnie niemal 
pisma francuskie ^ionesrą o 
tajemniczym zniknięciu d ru ­
giego pilota amerykańskiego 
por. Read, który niedawno od­
był wspaniały lot transatlan­
tycki. Read wzniósł się na 
horyzoncie N. C. H. i przebył 
w' krótkim czasie przestrzeń, 
dzielącą Ziemię Nową od Liz 
bony.

Po powrocie do Ameryki po­
czął organizować na wielką 
skalę awjatykę morską. Pod­
czas lotu z Galveston do Mo 
bile nad Missisipi wszelka 
wieść o lotniku zaginęła. Mi­
mo, że Read miał wylądować 
okcło południa, do drugiego 
dnia nie nadeszła żadna wieść 
ó jego wylądowaniu. Przy­
puszczają, że dzielny pilot u- 
legł katastrofie podczas prze­
lotu nad nurtami Missisipi.

Po wielkim lccie z Europy 
do Australji, przychodzi do 
skutku nowy rekordowy lot 
eeroplanowy pilotów' francu­
skich. Tym razem jeden z naj­
lepszych lotników francuskich, 
Vuillemin, przedsiębierze lot 
przez Saharę. Z Algieru pilot 
poleci hu Dakarowi, by po­
wietrzną d r o g ą  przebyć olbrzy­

mie przestrzenie piasków Sa­
hary, hu In Salah i Tombuktu.

Projekt ten opracowali już 
wpierw generałowie francuscy 
Nivelle i Lapęrine. Obliczono 
z całą skrupulatnością prze­
strzenie pustyni, obmyślono 
sposoby zaopatrywania apara 
tu  w benzynę na tej ogromnej 
przestrzeni, tak, iż w miejsco­
wościach takich, jak In Salah 
Tombuktu, Bamako utworzono 
składy, zawierające po 2.500 
litrów' benzyny i 250 kg. oli­
wy.

Lot odbędzie się na apara­
cie Bieguet. Jest to najlepszy 
ty p  samolotu na długiej prze­
strzeni. Lotnik Vuillemin i je ­
go towarzysz por. Dagneaux 
już drogą powietrzną udali się 
z Paryża do Algieru i tu będą

SCcHtiMflrat poiski.
Warszawa, 9 stycznia.

(P. A. T.)
Front li* fclałmrki

Na odcinku Pcłcrka i w o- 
kolicy Paulji (żywiona dzia­
łalność wywiadcwcza i s ilra  
akcja artyleryjska. Oddziały 
nasze dokonały z przyczułka 
mostowego Botrujska śmiałego 
wypadu. Po stoczeniu zaciętej 

walki ze wsi Skałki osiągnęły 
dnia 6 stycznia stacje Suaciłki 
(na lirji kolejowej Kalinkowice 
2,iobin) i wykonując następnie 
jt>wier7one zadanie, zniszczy­
ły most pod Sztciłkami, wy­
sadziły most betonowy pod 
stacją Zerdy, spaliwszy znacz­
ny tabor kolejowy, olbrzymie 
zapasy drzewa i tartak, wró­
ciły na dawne stanowiska, bio­
rąc kilkudziesięciu jeńców i 
dwa karabiny maszynowe.

Na odcinku poleskim, od­
działy nasze zajęły wypadem 
Sbrygałów, zdobywając- jeden 
karabin maszynowy powróciły 
na dawne stanowisko.

Front wołyński.
Odparliśmy zwycięsko ataki 

nieprzyjacielskie na Ostrowiec, 
Kawań i Jurowce, biorąc kil­
kunastu jeńców.
Pełn. obowiązki w zastęp, 

szefa sztabu gen.
Haller, gen.-podporucznik.

GŁOS LUDUCzjftajtie i raiz- 
powszBstintejeie
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wiadomości poli tyczne, listy od czytelników, w l a d c n  c śct z J a sn e j  Góiy 
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Telegramy.
Obrady sejmowe.

Powstanie przeciwbolszewikom.
Paryż, 8 stycznia.
(P. A, T.)

Z Genewy donoszą, że robot­
nicy na Uralu powstali prze­
ciwko bolszewikom.

Warszawa, 9 stycznia.

(P. A. T.)

Początek dzisiejszego posie­
dzenia sejmu god. 4 m. Sb Po 
interpelacji posła Daszyńskie­
go w' sprawie rządu Rosji so 
wieckie) i posła P8rl& w spra 
wie zamknięcia gazu i braku 
mięsa w Warszawie i innych 
miastach, sejm złożył hołd a- 
merykańskiej misji Czerwone­
go Krzyża, która w imię mi­
łości bliźniego niosła pomoc, 
w sposób bezinteresowny i 
pełny poświęcenia dla narodu 
polskiego. Rezolucja wyrażają­
ca hołd została jednomyślnie 
przyjęta.

Przystąpiono do porządku 
dziennego, to jest do ustawy 
o obywatelstwie, polskim Imię- 
nie® komisji konstytucyjnej 
przemawiał iako referent po­
seł Głąbiński, wykazując, że 
najtrudniejsze zadanie miała 
komisja w sprawie mieszkań­
ców, którzy byli obywatelami 
państwa rosyjskiego. Wyłoniła 
się dyskusja, wyraża jej votum 
mniejszość które przedstawił 
poseł Grunbaum. Pozatą spra­

w ą była jeszcze kwestja, czy 
uznać kobietę polak ą wy cl o- 
dzącą za mąż za cudzoziemca, 

za obywatelkę polską?
Przyjęto za zasadę, o ile by 

w umowie z jakimś państwem 
dopuszczone było, iż obywa­
telka wychodząc Z8 mąż za o- 
bvwatela państwa, zatrzymuje 
iednakte  swoje obywatelstwo 
państwowe, to niniejsza usta­
wa do obywatelstwa polskiego 
nie ma być przeszkodą, w za­
wieraniu takiej umowy, wre­
szcie przyjęto artykuł ogólny, 
że przepisy tej ustawy nie 
naruszają postanowień traata- 
tu  zawartych przez państwo 
polskie. Mówca prosi o przy­
jęcie projektu komisji bez 
amiany . . . .  i. Referent mniejszości poseł 
Grunbaum, który wnosi szereg 
poprawek umożliwiających 
przyznanie obywatelstwa tym 
esobom, które napłynęły do 
Polski przed ratyfikacją crak- 
tatu, a posiadały na tery torjum

Rzeczypospolitej prawo zamie­
szkiwania, to jest byli podda­
nymi Rosji, Niemiec i Ausłrji 
przed ratyfikacją traktatu, w 
przemówieniu swoim, polemi­
zując ze stanowiskiem więk­
szości, tłómaczy, że projekt 
jest wynikiem błędnej inter 
Prelacji traktatu  wersalskiego. 
Po mowie pos. Grunbauma, 
przystąpiono do dyskusji szcze­
gółowej. Poseł Głąbiński s ta ­
wia wniosek odesłania całego 
projektu do komisji konstytu­
cyjnej, wniosek przyjęto.

Sprawa waluty 
w sejmie.

"Warszawa, 8 stycznia.
(P. A. T.)

Na dzisiejszym posidzeniu 
mm. skarbu p. Grabski wniósł 
projekt ustawy w przedmiocie 
ustanowienia marki polskiej 
płatniczej na ?całym obszarze 
Rzeczypospolitej.

Artykuł 2- gi:
„W tych dzieinicach Rzeczy- 

pospol. w których dotychczas 
prawnym środkiem p.atniczym 
była korona; wszelkie wypis ty  
mogą być dokonywane bądź 
w koronach, bądź w markach 
polskich w stosunku 100 k o ­
ron za 70 marek polskich. Za­
wieranie umów sprzeciwiają­
cych się przepisom (art. 2 i s , )  
jaketeż żądanie wypłat po i n ­
nym kursie jest zakszane. Art. 
5: winni przekroczeniu lub u s i ­
łowania przekroczenia zakazu 
zawartego w art. niniejszej u : 
stawy, podlegają karze więzie­
nia do jednego roku lub grzy- 
wnem 1 miijon marek polskich, 
nadto umowy wbrew temu za­
kazowi sa nie waźre. Nagłość 

i  wniosek w pierwszym czyta 
niu zcstały przyjęte i odesłane 
do komisji skarbowo-budżeto­
wej.

Wspólna akcja 
przeciw bolszewikom.

Lyon, 8 stycznia.
(P. A. T.)

Ze Sztokholmu donoszą:
Na konferencji przedstawi­

cieli Finlandji, Polski oraz 
państw nadbałtyckich, rozpa­
trywano sprawę ewentualnej

X > o k tó r

f t r t ł  Jmbtowk?
w Ci§sto#bowl*. 

ul. iw. Panny MarJI t. ).
I! Aleja Nr. 21, obok teatru 

— Paryskiego. — 
€fe*iohy skórne, dróg tracz*- 

wyeb i weneryczna. 
PrRjwnJ* od 4-12 raso i od 4—7,y p 

P»*!« od!2 — 1 po poi.

B r a t y a t a  
%  S z a t e n s z i e i n

GODZINY PRZYJĘĆ 
od 10— 1 I od 3 - 6  po poi. 

Leczenie zębów, plombowanie
wprawianie' zębów bez podnie­

bienia złote korony, 
ul. Modrzejewska & 3 .

F a r b y  . H O L O O T T ,
do własnoręcznego ufarbcwa 
nia materji są bezsprzecznie 
lepsze od wszelkich dotych­
czas znanych na rynku ferb 

niemieckich.

I  M i  i i l i s a c i i .  I
Potrzebni J fS A T T B :
k e r s k ą  B ę dzin S id e c k a  20-

K to  m i a ł  S
azkoloych dwu Inb t m c h  oiofciwyeh, nty. 
wanych lnb nowych. proizony j*«t o podani* 
swego si.'e u i warunków ao Biura Głów­
nego Towarzyitwa Soiaowieklego, ullci- 
3  Maj, w Sciaowcn.

Z a g i n ą ł
purport na imię Rjfth 
Woinreioh wjdany pries 

władze nlemieckio
r/ u n > i r i Q }  p eszpo r t  toydeny p rgez  
ń r - p U d l  . l a d z e  n iem ieckie  na 
imię f lośkn  O h sm h en d le rn .  
1 7 / y i M o }  pęsŁ port  wydany p rzez  
Ł i g l u ą l  władze n iem ieckie  no 
imię Jo le c tz  C h s t rh e n d lc r .  
C n r r m J o m  całkowita urządzeniabprz*juam f.br7ki wói gazo­
wych. Wiadomość Bosoowlec, Apteka Rn- 
g o w i k i e g o .

beczek
Pogoft nl

każ.ty ilość po imole i 
airaraeh knpi B. Patka. 

Dlnga 54.
I7a*v(*it } paszport, na Imi; Anarza- 

ja Jakóbowakiego wydany 
przaz władza nlem’acklo

Koń 0 0  fpiztrlznif 4 letni, l i  Ctt 
Wyaoka dom Zwolićlkiego.l

try w an o sprawę onantnaurej Dostać rr.ozna w aptekach, «kł&-
wspólnej akcji przeciwko boi dach aptecznych kooperat^ach,
szewikom. ^kładacn farb . mydlarmacb.

M o ^ s tra t  m iasta Sosnowca
nin ie jszym  podaje  do w iadom ości m iejscow ej ludno­
ści, że z dniem  10 b. m, p rz e s ta ją  być w ażne  kupo­
ny chlebowe z  m. grudnia i  tym  sam ym  nie będą

przyjmowane.

'/■ittriYl*'} p**z?ort niemieaki wyds- ŁiflfalUiĄ* ny praaz władza nicmitc*
kia na imi; Hila Noara. ______
n ~"pT.łng poerzabna dz ewazyna tio 
L/ J  dwojga pańitwa. Wynagrodzenia do 
nmowy. WladomŁŚó ulica Jaana i\a7 m 4- 
piettro 1. _____ ___ _______

V  yjątkowo |S ,
leciutki i niedrogi. Centralny akUd mebli 
nowycb i używanych_B Blotnłewak).
f ir iTo 5 bm~ w bafećie 2 ej klnay 
L /ll<a dajorrn dr. zel WW. zgn- 
po tfel zawierajęcy: 181 koron, książ­
kę no imię Franciszko H'lko, wydaną, 
pracz zsciązek knehmistrzó® morszo- 
uskic-h frnz dkamento zmolnienio od 
mrjtko ■yst.wione przez dowództwo 
wujskomo ® Ki li »2o. Znoiezco rnczy 
pieniądze zotrzymać dokomenty ode­
słać do .Iskry*

szopy, duże, z dużym kclnie-

D C M | HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY
( f e s  1  W  A  k *  S O S N O W I E C ,  

9 ę 5 5 §  I f j  *%■ Chemiczne 1

poleca następująca wyroby własnych fabryk:
Sosnow iecka fa b ry k a  sn u ró w

Sm ar  T cvo tte ’a 
„ do walców

,  lin stalowych 
B .  konopnych  
t  „ wozów

.  » półpłynny
.  .  płynny 

Łój techniczny maszynowy 
Wazelina techniczna.

Farba drukarska i ma3a do walców drukarskich 
Rafinerjs żywioy piwowarskiej li Fabrykę smoły i pap 1

Żywica piwowarska

Zjednoczone fabryki myt’!* .S ita*.
Mydło toa le tow e

do prania kokosowe 
. . .  łojowe Nr. I 
» . » ■ .11 
.  szare  z < le ju  lnianego

Nr. i
*  ’  '  „  „11

Frosxek do pran ia  „Siła"
Soda am o n iaka lna  i krystaliczna

Olej żywicowy 
Terp en ty na

przegrzana
Smoła dachowa preparow ana 
Carbolineum
Masa k leista (K lebermasa) 
P apa  wszelkich grubości

Składy Domu Handlowego „Siła*
Ot^tP m ine ra lne  maszynowe, turbinowe, kom presorow e, t r an sfo rm ato ­
ro w e  m o t o r o l . W r z e c i o n o w e ,  cylindrowe do przegrzanej i nasyconej 

pary, wazelinowe, rzepakow e, lniane i t p.

Futro nem wiłdemość w ikłidziw 
materjłlów aptzcznjch W go B. Misićr- 
gtiego Btdtln.
r/z k » in c i ł  PM*P°rt wt4*»T P'*«ł władza niemieokie ne im ą»
Czozlswy Wule. ZnwiSduniić do „Izkry*.
n ”  gprzł(lłui» motor benzynowy iii*
UU  koni 5—6 WUdomoSó Czeladź nl.
Bytomzka .V 18.

.Iakrze

udziela poprawni* lekcji pieania 
polikiego zechc* zlotyć ofert; w

!/ a a . n r,J fpazzpozt wydaiy prz« 
ń a g - D d i  koisnlat polski w Pradze 
■a Tinie Arona Ingatero.
7 . m n o l  dowód osokwty na imię- 
Z / ^ g l B ą i  J6sefy AbratymzkUj, wy­
dany w RzeaiTnowie. __
77 piei warny, blale t.ty.

odpow iedzieć zs nigrodf. 
do r e i tau rec jl W ilozyćzkiero w D ąb-ow io..

r / . , , ,K ir> ll .  I 1 ot«»neul-i wy-Zi^U OlOIlO  dłny «Lijbaelo», Frei- 
tagowi zamieszkałemu w Soenowon ulica 
KolUtij* 9 Zwr4oić do .sakry".
z g u b i o n o  ; ; ; j r Ł “ j . ’y"
dany prze: władze niemieckie.
i /o n iY i . j l  ~P',zP0’rC* wJd,‘ny fr,,Ł AitldllUal wlndz* niemieckie na im!;
Wiktorji Oliozyńakiej.

tr £vi v  dokument* wydani przez 
Zi&J’l u l J i J  gmino Łegiiza piizport 
i świadectwo Ke 22Ł8 łaskawy r.oalazca 
raczy z w r ó c ić  do gminy Łigiazy Merjinne 
Kô czjń.ka
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